
g a z e t a  l w o w s k a .
W  P i ą t e k  d n i a  6. S t y c z n i a  1 8 1 5 ,

Wiadomości zagraniczne.
H  i s 2 p  a n i i a.

Wszystkie  doniesienia z VJ a d  r y  t o , z  B ar *  
c e l o n y  i z innych miast Królestwa okazuią ,  
iż w H i s z p a n i i  tracą nadzieię pomyślnieys 
szych l o s ó w ,  które sobie z początku po 
zmianie Miniśteriium wróżono.  Gdy ani w 
zasadach,  ani w środkach żadna nie pokazu
je S'ę odmiana, gdy systerna surowości ,  kló- 

‘■jego Król chwyci ł  się od powrotu swoiego 
Er) tren,  nietylko trwa ciągle,  alet nawet 
staie się uięfcszeat, przeto widać oczywiście,  
i e  w Miniśteriium osoby t y l k o ,  a nie zasady 
odmieniono.

Mianowany od Króla Wyd zia ł ,  mniący 
zatrudniać się przedmiotem zwrotu dóbr,  
które pod przeszłym Rządem zabrene zosta
ł y ,  rozpoczął  iuż prace swoie.

Chcąc Król dadż pomoc wielkiey liczbie 
ludzi ,  którzy przez woynę przyszli do ubó
s t w a ,  Wydał  d. 25. Listopada w yr o k ,  aby  
u  Itażdey Dymcezyi Królestwa urządzić ieden, 
lub dwa domy miłosierdzia dla umieszczenia 
ubogich. Ale gdy Skarb publiczny nie iest 
w st a n ie  opędzić utrzymania tych d o m ó w ,  
przeto obrócona będzie na t o ,  za zezwole  
niem Papieża,  część duchownych dochodów, 

Prowincya  A l a v a  ofiarowała Królowi  
z  patryotyzmu 500,000 f r a n k ó w ,  z których 
4tą część w gotowiźnie z ł o z y ł a , a trzy zjte 
c zęści  przekazała do Skarbu publicznego, 
który winien iey iest wynagrodzenie za różne 
dostawy dla Kraiu.

W ł o c h y .

Pisma publiczne zawierają następujące 
wiadomości  % Kraio w W ło s ki c h ;

Donoszą z R z y m u ,  4e Hrabia N a s  a* 
l i ,  Prałat kaplicy Papiezkiey,  wysłanym zo* 
Stał do H i s z p a n i i  ze śzczególnemi zlece
niami Jego Świątobliwości.  M ó w i ą , iż ma 
tam naypierwćy roztrząsać i przyprowadzić 
do porządku kościelne sprawy Hiszpanii , a 
razem oddadź Jego Katolickiey Mości Breve 
Papiezkie,  w którem Jego Świątobliwość zae 
leca Królowi ładogodoieyszy sposób postępo
wanie ,  i-wyłączenie Duchownych od kiero
wania sprawami świeckiemi.

Chcąc Jego Świątobliwość przywrócić 
‘̂ zipteczeństwo na gościńcach i oczyścić 
Kray swóy z r o z b ó y n i k ó w , rozkazał  utwo
rzyć dywizyę  konnych strażników bezpieczeń
stwa i- ponowić wszystkie rozporządzenia , 
które dawniey  dla utrzymania publicznego 
bezpieczeństwa przepisane były.

Tymczasem przybywa ciągle ieszcze wiec 
lu podróżnych Anglików do R z y m u ,  a kil* 
kunasiu z nich przedstawiono d. 2, Grudnia 
Oycu S.

Królowa E t r u r y i ,  która od by w ała  
podróż w kilku częściach W ł o c h ,  powróciła 
d. 28- Listopada do R z y m u .

Paryzki  dziennik r o s p r a w  pod d. Ta,  
Grudnia,  zawiera następujące oznaymienie : 

„Odebral iśmy z L o n d y n u dzieło we dwóch 
tomach pod tytułem : Cheirlemagnt, ou V E • 
glise deliwce &c.  ( K a r ol  W . ,  czyli  Kościoł  
oswobodzony),  poetna epiczne we 24rech pie
śniach napisane przez Lucyana B o n a p a r t e- 
g o ,  Członka Instytutu Francuzkiego.“

, ,Imie Autora i lego szczegóioieysze loe 
sy w czasie długiego i szczęśliwego zawodu 
Brata i e g o , wybór  przedmiotu, wszystko to 
przykłada się do zwrócenia uwagi Publicz
ności ;  wątpiemy jednakże,  aby tak ż y w o  
wzbudzona c .ekawosć , naukową wartością 
samego dzieła długo utrzymaną byd ź  mogła.
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Przypisał  ie Autor Jego Świątobl iwości,  P a 
pieżowi  P i u s o w i  V I I . ,  następuiącym li
stem :

O y c z e  Ś w i ę t y !  —  P o czteroletnify 
niewoli ,  przyprowadza mię znowu Opatrzność 
do nóg Waszóy Świątobliwości.  W  czasie 
ty ch lat doświadczenia ukończyłem to długie 
poems,  którego pierwsze piśśni W ssza  Ś w ią 
tobliwość z tak wielką życzl iwością przyiać 
raczyłeś. Mogę więc teraz z łożyć  to dzieło 
w  R z y m i e ,  u stopni Papiezkiego tronu. 
Wieloletni rnóy pobyt  w tea> mieście,  prze* 
konał  Waszą Świątobliwość dostatecznie o 
moim sposobie myślenia. Pamięć T w o i a  Pa* 
nie i T w o i e  Dieoszac.owaoe listy k r z e p i ł y  
mnie, małżonkę moią i dzieci w nieszczęściu,

rzono 2gą d y w i z j ę  ( M e z i e r e s ) ,  mianowany 
został Marszałek A n g e r e a u ,  Xiązę Casti- 
głioce,  Dowodcą lĄtey dy wizyi ,  obeymuiącey 
Departamenta du C a l v a d o s ,  de la M *  n« 
c h e  i de l ’O r n e ,  Jeaer. Porucznik Hrabia 
R o g e r - D a  r t i as ,  Dowodcą icjtey dy  wizy i 
L u g d u n u ,  a  były Minister wojenny, Jener. 
Porucznik Hrabia D u p o o t ,  Dowodcą 22giey 
dy wizyi  w T  o u rs.

Król  w y d a ł  d. 12,  Grudnia rozporzą® 
dzenie,  na mocy którego założony b yd ź  ma 
fundusz dla inwalidów woyskowych,  z które* 
go Paryzkiemu domowi inwalidów,  szkołom 
w o y s k o w y m  I orderowi Lud wika osobno 
przydatki  są przekazane.

Nie wiadomo ieszcze,  kiedy posiedzenia
__ r_w --------- ---------nawet w tym czasie, gdy się zdawało,  iż na-'' oboyga Izb ukończone zostaną. D e n Z l . n i  

dzieia oglądania znowu Waszey SwiątobiU trudnią się czynnie nay ważnieyszemi sprawa,  
wości na zawsze zniknęła. Powróciwszy  ter mi Królestwa.
raz pod T w o i ą  o yco ws ką opiekę,  ileż t0 Dnia 12. Grudnia podał  P. D u r a o l a r d
l o b i e ,  «  miejscu naszego przytułku, nie , e proiekt oa ko iŁ Le^  hon0row6 ®
stesmy winni wdzięczności. Daiąc mi Wasza czem miał J i i _ p VJL•—  y  » [ ------- j  -

czem miał dobitną m o w ę ,  którćjr główniey* 
Świątobl iwość powód do pamiętania na te sza tres'ć, iest następuiąca :
do b ro dz ie jst w a ,  któreini nas od i o c i u  lat „ M o ś c i  Panowie!  Pragnę zwrócić uwa-
obsypywałeś  , i przyycnuiąc dobrotliwie gę Waszą  na powszechnie rozszerzoną,  a  
tę dedykacyę  , x powiększasz przez to wdzięcz- może nie ze wszystkiem bezzasadną o b a w ę ,  
ność m o i ą ,  leżeli takowa może bydź  ie* zbicia którey równie pożytek Króla iak i  
szcze większą. Pozwó l  mi Oy cze  Święty Narodu w ym a ga ;  m ó w i ę  tu o  Legii hono* 
ponowić Ci śluby wierności i przychylności,  r o w ć y . ”
które tylko z  życiem tnoiem ustaną, a oraz ,»Nie sądźmy o wartości  tć y  instytucyi
wśród gorących próśb o T w e  święte błogo- szczególnie według wartości  ióy  założyciela;  
sławieństwo, ucałować nogi T w o i e ,  nie sądźmy o wszystkich czynach tego Męża

według iego b łę d ó w ,  których staliśmy się o*Waszćy  Świątobliwości

nay w jernieyszy i nayprzychylnieyszy Syn 
w  Chrystusie,

• L u c y a a  B o n a p a r t e .

W R z y m i e ,  w Maiu i8»4-

Przemowa obiaśnia iedynie tok poematu 
i kończy się temi s ło w y :  „D z ie ł o  to, zaczęte

staliśmy
fislrą , a  dla których i ón sam nakoniec u.  
padł. O  życiu iego niech sądzi historya; m y  
tymczasem wyz n ay m y  otwarcie ,  że Legiia 
honorowa iest zupełnie m o o a r c h i c z n ą  in« 
stytucyą wtćm  znaczeniu, w iakiera uieśmier* 
teiny Autor d u c h a  p r a w  i przyiaciele 
wszelkiey prawdziwey wolności,  wyraz  ten 
biorą. Instytucya ta niezdatna w Rzeczach* 
pospolitych,  a  bezskuteczna w Państwach' de«

przed loma  Jaty na górach Tuskulańskich spotyczaych,  wynika * właściwego ducha i
n i rt>l nlol/rt R * n. 11 p i n ____  _ r 1 * . < - - z . . ^niedaleko R z y m u ,  dokąd się po zaniecha 
niu spraw publicznych schroniłem, pisanćm 
było  daley w M a l c i e ,  a  w niewoli A n g i e D  

■s ki e y  ukończonem zostało.

F  r a  n c y a.

N. Król  F r a n c u z k i  dawał  d. 13. Gru® 
dnia audyeocyę Posłom zagranicznym.

Oprócz  Marszałka S u c h e t ,  Xięcia Ais 
bufery,  który został  Dowodcą 5tey dywizyi  
w eysk owey (A l z a c y  i), i Marszałka V i c t o r, 
Jiięciu B ei lącoz  którego dowództwu powiej

istoty Monarchii ,  i może przez święte godło 
„ H o  n o r  i O y c z y z n a “  uzacnić wszelkie «- 
czucia żądzy honoru, począwszy  od Podda® 
nego a ż  do Króla, T o ,  co po wszystkie 
czasy i dla wszystkich Narodów iest p r a w 
dziwe,  musi bydź  mćm siczególniejr dla Fran
cuzów,  którzy  honor oarodowy nad wszystko 
przenoszą.”

Z sprawiedhwą wdzięcznością przyleli® 
śmy obietnicę po powrocie naylepszego z 
Królów,  obietnicę z a c h o w a n i a  L e g i i  ho- 
n or o vs? ey .  Z szacunkiem i z a u f a n i e m ,  za
przysięgliście w tych murach w imieniu Na*



rodu Wysoką rękojmię ie y  utrzymania. Je- 
dnakże szydziłoby się tylko z tey przysięgi,  
leżeliby dochody i przy wilcie Legii honoro* 
v e v  i  dnia do dnia uszczuplanemi były.  
Krćl  ma bezgrzesznie sam iedjen prawo ozna= 

- Czeaia wewnętrznych urządzeń i dystynkcyi  
on e y ż e ;  lecz Ministrowie zawodzil iby iego 
oycowskie  zamiary,  tudzież życzenia Frań® 
c y i ,  gdyby przez pozorne środki utrzymania 
bud owy oneyże,  podkopywal i  t a k o w ą  w ci
chości.“

„ N i e  należy Legii l ionorowćy poczyty* 
waó za to samo ,  czem są kawalerskie orde* 
ry ,  iakkolwiek bądź takowe gadnemi są sza* 
cunku; patrzę ia pewnie nie bez żywego u- 
czucia na W o y s k o w y c h ,  przypotninaiących 
nam swoiemi orderowemi znakami imię Kró
l a ,  który w epoce nieświadomości równie przez 
s w o y  sposób myślenia i stałość sw o ią ,  iak i 
przez swe pobożne cnoty b ył  wielkim; lecz 
Legiia honorowa iest więcśy,  iak orderem: 
iest ona iostytucyą narodową,  i iedyną w 
swoim rodzaiu, którą Konstytucya zaręczyła.  
Nie można temu zaprzeczyć ,  że ona dla sła
w y  Monarchy i Narodu wielkie czyny zdzia
ła ł a  i ieszcze zdziałać może. Któż na wspo* 
mnienie tych cudów,  których świeaRjem b y 
ła  C B ł a  E u r o p a ,  może się oprzeć temu z a 
p a ł o w i ,  który ona wzbudza? Ktoż mi po ży
c z y  tych setnych języków s ła wy,  abyin mógł  
■wyliczćć dzieła bohaterstwa i poświęcenia 
się,  które zdziałał  ten talizman hoDoru?“

, ,Filozofii a powie ze swoiey strony, iak 
polityczną i mocną mvślą było  szczęśliwe 
połączenie cnot cywiloych i woyskowych 
przez równą nagrodę. T a  myśl  wielka, grób 
wszelkięh przesądów i wewnętrznych rywa- 
l i z a c y i , może w ręku Monarchy połączyć 
wszystkie cnoty  narodowe w iedną wiązań,  
którey inkt złamać nie zdoła.  Nie dopuść 
niy,  a by  ta  odrodzeoia się pochodnia dogaś 
rzeć iniała. Instytucye Narodów psiną s ię ,  
iak życie ludzkie. Biada tym Rządóm , któ* 
re tak są oieroztropnc, iż pożytecznych in
stytutów nadu żyw ają ;  będą one wkrótce 
spoglądać ponuro j bez pociechy -na przes 
szłość,  —  Mogę się spodziewać,  iz B u r  b o  
n y  i nasz tnądrr Król,  wraz ze usną są prze* 
k on an i , że Leg ia -lonorowa iest prawdzi wie 
Francuzką iosrytucyą; mogę wierzyć,  iż Król,  
oświecony i wierny przyrzeczeniu swoiemo, 
zachowa lą od nieczystego tchniema żądzy 
intryg i gorszkiego przypominania nieprzyja
c ió ł  oaszey woldbści.  Dał  ón Bara tego 
czułą ręhnymię,  oudorzywszy  niedawno zno* 
v>u o j c o w s k ą  ręką te szauuwae miejsca

przytułku,  gdzie córki Walecznych,  śpokeyne 
i pocieszone razem,  uczą się błogosławić 
Króla swoiego,  a czcić cnotę. Jestem nawet 
przekonanym, iż prawdziwie Fraocuzkie serce 
L u d w i k a  u p r a g n i o n e g o  ograni czonem 
iest w wylaniu swey życzliwości  przez tę surową 
oszczędność, którey potrzeby Kraiu wyma> 
gaią ,  i ze przyydzie  ten c zas ,  gdzie znak 
zaszczytny,  dany Obrońcy tronu i Oyczy* 
zoy,  stanie sie dlań znowu zabezpieczeniem 
od niedostatku, a przyrzeczeniem bezpłatnego 
narodowego wychowania  dziatek iego. Co 
to za piękny wid ok,  gdy takiż sam znak 
honoru zdobi piersi Uczonego i Urzędnika , 
prostego Żołnierza i Jenerał*; zwiastuje ón 
głośno E u r o p i e ,  iż honor iest własuością 
wszystkich stanów F r a n c j i ,  i że promie* 
nie onegoż tak w chacie,  iak i w pałacu ia- 
śnteią!“

„ A l e ż  dla utrzymania tey świętey rów
ności honoru, nie rnnże wystawiony rta nę* 
dze Żołnierz,  nosić tego zaszczytnego znaku 
na hańbę swoiey niewdzięcznej  Oycz yz ny ,  
Szkodliwy wp ływ  ostatnich zdarzeń poli tycz
nych na dochody Legii ho norowej ,  zniewolił  
Króla do umorzenia dochodów, przyłączonych 
do maiących się rozdać w przyszłości ozdofa 
Legii honorowej ;  a nawet ma bpdź w pro- 
iekcie, aby dla uprzątnięcia niezgodności rnią* 
dzy dochodem t rozchodem , ściągnąć do 
Skarbu połowę dochodów wszystkich Człon* 
kow Legii ho norowej ,  bez względu na stan 
ich i potrzeby. Z tćy pozornej  równości wy* 
niknęłaby wielka niesprawiedliwość. Dla nay* 
większey części legiionistów ze stanu cywilne* 
gf», maiących ifiDe dochody, tudzież dla w yż
szych Off iierów, byłby wprawdzie ten środek 
mało dot kl i wym;  lecz dla tysiąców ^poka- 
leczaaycii żołnierzy, potrzeba co rok dla każ
dego na opędzenie nieodzownych potrzeb nay* 
móiey 250 frank ów,  które oraz są często ie= 
dynem posiłkowem źródłem dla ich rodriu. 
Według leżących przed t noą obrąchonSów 
potrzeba co rok dla legiionistów 1 1 do 12 
miiimnó w franków, a W n e  dochody wyno
szą tyi ko 6,400,000 franków. A le i  Lsgiia 
ma ieszcze prawo żądania gdzie mdziey bę= 
dących dochodów, czyniących 3 tndiioay,.  a 
położenie oneyże stałoby się wcale iunem , 
gdyby  Mioisiroirie nasi starali się na Kon
gresie  odzyskać to- co sie iey należy. Po* 
trzcbnemże iest konieernie ścisgnienie do 
Skarbu po łow y dochodów Legii,  kiedy tylko 
termin# Wypłaty onychżt odłożyć można? 
Żołnierz powienten bydź punktualnie płaco* 
s ym ,  a drudzy niechay czekaią. Jest ieszcze
A  2



mnóstwo innych niepotrzebnych w y d a t k ó w ,  
v? których dla dobra Kraiu oszczędność z a 
prowadzić można; takieini są n. p. niezmier
nie wielkie pensye,  do których żadna oie 
iest przywiązana praca; gdzie zaś idzie o to, 
aby  zaspokoić dług krwi za  Oyczyznę prze- 
laney,  tarn wszystkie części dochodów kraio* 
wych,  czyli raczćy wszyscy  Francuzi  są dłuż* 
nikami;  robią oni sobie 2 tego sławę i p ło 
niliby się z powodu wątpliwości naszey. 
Król  chce dalszego ciągu pokoiu, my chcemy 
go także; lecz ten przez umiarkowanie,  a nie 
przez słabość utrzymać można, Niemasz 
tuż konskrypcyi  woyskowey,  a to iest w o* 
czach Narodu,  z przyczyny okrutnego nsdu- 
życia oneyże,  iednem % oaywiększych dobro
dziejstw przy wrócenia F  r a n c y i. Lecz kon- 
skrypcya zaprowadzona iest 11 reszty Euro* 
peyskich Mocarstw stałego lądu, i wiadomo, 
jak takowa szybko i straszcie si ły Państwa 
rozwinąć może. Cóz chcecie naprzeciw oney 
w przypadku potrzeby postawić? Oto  nie* 
p e w n y ,  na zręczności kilku Podofficerćw , 
wysłanych do ludnych'miast  naszych, według 
dawnych zw yc z a ió w  'ugruntowany werbu* 
cek!  Czasy się odmieni ły,  a grożące niebez* 
p eczeństwo zniewoliłoby W3S wkrótce Mo* 
ści Panowie do chwycenia się z o o w a ,  pod 
mniey lub więcey ukrytemi kształtami,  tey 
znienawidzoDey konskrypcyi.  Jeżeli teg° 
według powszechnego życzenia nazawsze u* 
niknąć chcecie , powróćcie Legii hono* 
ro wć y nagrody oDeyże,  i zapewnijcie ićy 
fundusze, przywileje i prawną trwałość!  Nie- 
chay syn włościana i rzemieśloika, którego 
serce btie dla Monarchy i s ł a w y,  powie to 
sobie z wyniosłością : znaki honoru nie są 
wyłączną własnością urodzenia i bogactwa;  
i ta ie mogę otrzymać i zapewnić sobie na 
starość zasłużone i zaszczytne utrzymanie,  
a dziatkom moim narodowe wychowanie  i 
życzl iwość ich Króla;  wreszcie spuśćcie się 
na Francuzki charakter; utworzycie w tea 
sposób dobrowolną konskrypcyę,  która cu
dów dokaże. A  ileż to potrzeba do dopięcia 
tego zamiaru? Oto co rok nay wyż ey  3 do 4 
miliionów więcóy , któreby się po Prowin* 
c}ach naszych znowu rozeszły,  i daleko wię* 
cćy szczęścia i s ła w y  zrobi ły.“

„Podaię W am Mości Panowie te doy* 
rzale rozmyślane i sprawiedliwe propozycye 
do rozważenia i rozstrzygnięcia,  j propoouię 
W am , żeby prosić Króla ,  aby; 1) Ministrom 
razkazał  podadź  Izbie w y k a z  dochodów i 
wydatk ów  Legii l ionorowćy;  2) aby  propo*

no wał prawo dla zastąpienia ubytku (dejicit)f 
ieżcli się iaki okazuie.“

E’ ropozycya Pana D . u m o l a r d a  zosta ła  
popartą ,  a Izba postanowiła naradzać się 
nad nią; nakazała oraz Izba drukować tę 
mowę.

Na posiedzeniu teyże Izby d. Gru* 
dni a,  przyięto proiekt Względem zapłacenia 
długo w Królewskich i należących się od nich 
prowizyi.  W y d z i a ł ,  który ten proiekt roz
trząsał,  był tego zdania, aby  odmienić w ni-.n 
ten artykuł ,  w którym Król opłatę zaległych 
prowizyi  na siebie przyymuie. „ T 6y  ofiary 
wspaniałości  (rzekł mówca, Xiądz J a u b e r t )  
nie powinien przyymować Naród Francuzki,. 
Jak kapitał  iest długiem kraiowym , tak i 
prowizye nim bydź  powinny.14

AT • ' '  1JN 1 e  m  c y .
*-

Według doniesień bezstronnego Korreą* 
pondenta H a m b u r s k i e g o ,  nastąpiło zaga* 
ienie pierwszego Zgromadzenia Stanów po* 
wszechnych Królestwa Hannowerskiego z 
wszelką do godoości dnia tego stosowną uro
czystością.

Po zebraniu się Deputowanych na Seytn 
W sali na posiedzenie seytnowe w zamku w y *  
znaczonóy,  i zabraniu miejsc  przez zapro* 
szonych od Królewskiego Ministeriium Człon
ków wszysiki  h W ła dz  Królewskich,  j in. 
nych słuchaczów , Jego Królewicowska Mość 
Xiążę K a m b r i d g e ,  przy huku dział  i od* 
głosie d z w o n ó w ,  w towarzystwie  Mioiste* 
riium Królewskiego i całego D w o ru ,  otoczo*- 
ny oddziałem iazdy , udał się do sali zgro
madzenia.

Za przybyciem iego do sali, czytano na* 
przód wydane przez Xięcia Rejenta pełnomo
c nictwo,  na mocy którego Xiążą K a m b r i d* 
g e  ma zagaić pierwsze zgromadzenie powsze* 
chnych Stanów Królestwa Hannowerskiego.

Miał potótn Xiązę do zgro mad zony ch.-- 
Deputowaoych następuiącą mo wę :

W i e l e b n i ,  U c z e n i ,  S z l a c h e t n i ,  
Z a c n i ,  S t a  l i ,  w i e I c e N a m  mi l i  Wi e r n i !

„Słusznie pozdrowić W as  mogę temi'  
s ł o w y  godui Reprezentanci naywiernieyszego 
z Ludów,  którego niezłomne przywiązanie do 
starożytnego szczepu Wła dc ów  iego,  w cza* 
sach chwiłowey konieczności i smutnych wi- » 
doków przyszłości nia zachwiało  się, U k  
wrodzona i zawsze tkliwa miłość Rodu mo* 
iego ku iego dziedzicznym Poddanym,  w la* 
tach rozstania się z  nienu ani na chwilę się 
nie zmieniła. ł‘
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„Przy wiąz ani e  to do p r a w i ?  Zwlerzch* 
ftości skłoniło znaczna liczbę Wo jowników 

Ha nnowerskich do zebrania się przy chorą* 
gwiach Angielskich. W dalekich Rraiach ci 
Waleczni  o db yw szy  wiele krwawych kamps* 
m y  dla oswobodzenia ś w ia ta ,  ziednali s o b e  
nieśmiertelną s ławę pod naj wi ęks zy m  W o 
dzem teraźnieyszego czasu. , Nim ieszcze wię
zy-, któremi Kray  przez przemoc b ył  krepo* 
w a n y ,  usiłowaniami Mocarstw sprzymierz-o* 
nych zerwane zostały,  Rad, idąc  za pierwszem 
do niego wydanem w e z w a ni e m ,  przez, wy* 
trwałość,  swoią w niebezpieczeństwach przy* 
Jtrey kampanii i przez waleczność w każdej? 
walce,  przesadzał się równie z woyskiem.  
Utworzone w  kilku miesiącach 3ostotysięczne 
kratowe w oys ko ,  przyczyniło się częścią do 
obrony Niemiec północnych przeciw nieprzy- 
iacielowi  strasznemu siłą i rozpaczą,  częścią 
udało się na inne wskazane mu przeznaczę* 
nie dla walczenia za spra ne O y cz y z ny .  Pój  
kó y  uwolnił  nas od dalszego krwi  rozlewu,  
i wstrzymaj dalsze spustoszenia.”

„M il i  Wie rni ,  z któremi Xiął ę  Rejent ■, 
którego imieniem clo W as m ó w i ę , . z a  zrzą* 
dzeniem bnskiśy Opatrzności znowu połączą* 
nym został! teraz nadszedł czas działania,  
a  W y  wezwani iesteście, abyście  przez m ą 
dre rady i ducha obywatelskiego zagoili  ra* 
By przez woyne zadane.

„Pokolenie  W e l f  ó w zalecałó się z a 
wsze sprawiedliwością i łagodnością. Po* 
między moimi Przodkami liczę wielu Oy= 

, ,ców Ludu;  żadnego zaś, kt ór y b y  si ły Pod
danych swoich nadużył dla dumnych zamia
ró w  i dla uiarzmienia ianych Ludów.  Uzna
li oni granice, iakie Pan Dieba i z iemi ,  pa- 
nuiący także nad Władcami, Możnym zakre* 
ślił. Poczytali  zawsze stosónki między Pa* 
nem i Stanami za święte. Z dogodnych praw, 
iakie pokóy Westfalski zapewnił  Kiążętóm 
Niemieckim, korzystali dobry Xiążę J e r z y  i 
Synowiec iego dla -zagładzenia skutków z a 
burzeń, które całą Europę przez dłuższy czas 
pustoszyły,  niż te, któryeheśmy się doczeka* 
li. Odtąd,  iak wielkość Domu rooiego przez 
udzielne zarządzanie E r n e s t a  A u g u s t a  'u- 
staloaa, godność Elektorska od niego nabyta, ,  
a nareszcie iedaa z nayświetnieyszych Koron 
świata zdobi g łowę O y có w  moich,  większa 
ich potęga służy iedynie na utrzymanie pra
w a  Poddaoycb,  T a k  sobie postąpili J e r z y  
I. J e r z y  II. i J e r z y  III. Xiążę, który w i* 
mieniu i w duchu swego i mego Oyca panuie, 
ma się za szczęśliwego w  przekonaniu, iż 
chwilę powrotu do Kraió w Niemieckich Do

mu swego, oznacza utwierdzeniem wewoęs 
trznych stosónków,  tudzież Iepiey urządzone* 
mi i dzielnicy s ze raf zewnętrznemii związkami.

„X iąż ę  Rejent,  zniewolony rozwiąza
niem dawnegoZwiązku Niemieckiego, równie 
iak inni niepodlegli W ł a d c y ,  za Dom panu* 
jący Hannowerski przybrawszy  tytuł  Króla,  in* 
nym Xiążętórń Niemieckim łączącym się w 
zw ią z e k ,  dla ugruntowania wspólnie we* 
wnętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa, 
daie przykład zwołoiąc  zgromadzenie,  w któ- 
rćm głos Ludu z wolnością,  lecz w porządku 
podnieść się może dla wskazania Xięciu Re- 
jentowi środków,  przez "któreby celu swego t 
to iest, dobra kratowego mógł osiągnąć.”

„D,o Stanów więc wyniesionego na nie
podległe Królestwo Kralu Hannowerskiegó 
należy',  korzystać z praw im dozw ol ony ch,  
aby  to Królestwo był o  mocne i szczęśliwe.”  

„ P i e r w s z y  krok cło tego uczynił  się 
prżez połączenie Stanów wszystkich poiedyń- 
Czych części Kraiu w  iedno zgromadzenie,  
na które się zlewaią  wszelkie prawa zezwo* 
lenia na składki pieniężne, i wszelkie ucze
stnictwo w prawodawstwie.  PoiedyńczePro* 
wincyę wspólny tylko maią interes. Ten 
przez w spó lną-ty lko  obradę roztrząsniony, 
a przez uchwałę zaspokoiony bydź nioże. 
Jeżeli dawniey Administracja poiedyńczych 
Prowincyi  odpowiadała  owoczesnym potrze
b o m ,  teraz naglące okoliczności w ym aga ią  
prędszych i dzielnieyszych środków. Po
trzebne znoszenie się pomiędzy oddzielaemi 
ciałami, prawnym tylko sposobem za pomocą 
zdziałanego od Rządcy  ich połączenia mogło 
bydź uskutecznione.”

„Wie lk ie  są potrzeby obecnych czasów.  
Dokładne roztrząśnieaie zaciągnionych na 
Kray obowiązków okaże,  czego sprawiedli* 
wość ku tym w ymaga,  którzy w dobrey wie
rze własność swoią ofiarowali  na opędzenie 
potrzeb powszechnych.  Z tern wszystkiem,  
słuszne te preteosye połączyć  należy z tro* 
śkliwością o dobro teraźnieyszego i przyszłe
go pokolenia. Xiążę Rejent porzytuie rzetel* 
ność,  od Rządców i Stanów tuteyszego Kraiu 
nigdy nienadwerężooą, za tak świętą , iż się 
oświadczył  z dochodów Korony dopomodz,  
aby  pretensye ich zaspokoione były.  Sposób 
tego przyłożenia się będzie mógł bydź ozna
czony,  gdy ogół  wszystkich potrzeb i środ
ków wyk azaoy zostanie.

,,  Odzielaość każdego Kraiu polega na 
iego w ł a s n y  h środkach obrony. Nauczony 
smutnemi doświadczeniami,  których pamiąt* 
ka  aż  nadto iest ż y w a  w nas wszy st kic h,



każdy przyiaciel  O j c z y z n y  musi czuć  potrze
bę zapobieżenia niebezpieczeństwóm przez 
dzieloe środiii. Naród Angielski,  którego w y 
t r w ał e m !  natężeni u - Hannower, wraz z inoemi 
qd pr zea ncy  dzikich oimiętności poehłonio* 
aemi lub zigrożonemi Kraiami,  winien no
wo ustalaną niepodległość i bezpieczeństwo, 
przez *v;pjuiara«n?śloe wsparcie zastąpiwszy 
zabrane od nieprzyjaciela po trzeb ae rynsztun
ki -woienne, podał woysku broń i inne środki, 
ab y  w szeregach W oj o w ni ko w  stanąć mogło. 
Resztę odtąd sami dostawić powinniśmy. 
Gdy zewnętrzne stosóuki Królestwa załatwio- 
ae będą, Qaówez3s siła w o y s k a ,  iaką Xiążę 
Rejent za potrzebną uzna, urządzenie i po- 
trzeby iego przełożone Wacn będą. D o  Was 
bedzie należało obcn/sleć potrzebne do tego 
środki. Pragnie X>ążf Rejent,  aby  Kray  ile 
możności b y ł  ochraniany. Ciężar nie mogący 
bydź zmniejszonym,  stanie się lźeyszym przez 
p o d z i a ł ,  a przekonanie,  iż w  tyai podziale 
wszelka  ku wszystkim b y ł a  zachowana s łu 
szność,  osłodzi niezbędne ofiary.**

,;Zastanowić się także macie nad odtnia* 
nami w adinmistracyi sprawiedliwości,  iakich 
czas teraźnieyszy wymagać  może,  tudzież 
naradzać się względem pożytecznych ustano* 
mrień dla dobra Rraiu.”

,.Ioae myśli Xięcia Rejenta obiawią W am 
R a d c y  iego. Gruntownych propozycji  wzglę* 
dem innych przedmiotów Xtąże Rejent łaska* 
wie wysłucha.**

„Podaie  się Wam spis złożonych i za  
ważne uta-snych pełnomocnictw ; przeczytane 
W a m  takie  będą przepisy porządku zacho
wać się mdące go  na pierwszem zgromadze
niu powsze.hnych Stanów Królewstwa.  Sto
sownie do tych przepisów, przystąpicie na 
przód do obrania z grona Waszego Prezesa. 
Spodziewam się,  iż o obraniu iego jeszcze 

.dziś będę uwiadomiony.”
„Naprzód zaś b łagaymy Na jwyższego z 

połączoną pooożooścżą, aby  pobłogostawił  
temu świętemu dziełu pierwszego zgromadzę* 
nia Stanów Królestwa Hsnnowerskiego.”

Po tey mowie kazał  Xiążę sprawdzić 
listę prawnie obranych Deputowanych,  a po* 
iem udał  się z calem zgromadzeniem do Ko 
ścioła zamkowego Da TeDeum , po którem pow ró
cił  do swego pałacu Deputowani zaś udali się do 
sali seyrnowey, i obrali Prezesem SeymuHrabie* 
go S cii  u I e n b u r g - W o 1 f  s b u r g '  który udał 
się oazsiutrz (d. 16. Grudnia) z eałecn zgro= 
madzeniem do Xręda R a m b r i d g e ,  i miał 
dcm m o w ę ,  w ktćrey wyn urz ył  wdzięczność 
całego Kram za  udzielone mu przez Xiącia

Rejenta /<,jenta Angielskiego I Hannowerst ie- 
go dobrodzieystwa Konstytucyi.  Xiążę Kam* 
bridge odpowiedział  na tę mowę w  stosow- 
nych w yr a z ac h ,  a po wykonanąy przez 
Przesesa seymowego przysiędze, tak do Depu- 
wanych przemówił  :

Zgromadzeni Zastępcy Królestwa !
„  Cały  Kray na Was patrzy. Od W a s  

oczeknie w y r o k ó w  względem nowych usta
nowień,  które Xiążę Rejent za porozumieniem 
się z Wami zaprowadzić zamyśla.  Rozwa* 
życie  stosunki wszystkich stanów i utrzyma
cie ie w  słusznćy równowadze,  gdy  dobro 
ogółu będzie celem usiłowań waszych.  Nie 
zapomiaaycie n i g d y ,  iż Xjąi ę  Rejent czuie 
się ściśle z łączonym z Poddanymi swoimi.  
Jeżeli ciężkie czasy wym agaią  od nich wiel« 
kich ofiar dla powiększenia dochodów,  pa* 
miętaycie,  że Władca  niczego aie zada dla 
s ie bie ; że tego tylko ż ą d a , czego K ra y  
sam potrzebuie. G dy  idzie o  poświęcenie 
praw poiedyńczych,  dla ustalenia lepszego 
wewnętrznego porządku, wspomutycie sobie,  
żeXiążę Rejent sam naprzód z rzekł  się praw, 
które inni za istotaą część godności K r ó l e w 
skie j  poczytuią,  zwołuiąc  Was,  abyście tera 
byli,  czćm iest Parlament w W. Brytanii,  to 
i e s t : Wielką  Radą narodową.”

— XXXXXXXXXXXXXXX=XXXXXXXXXXXXXXXX—

Z  a dziwią i ace skutki m agnetyzm u.

( C i ą g  d a l s z y .)

Dnia 4- Stycznia r. i8>Sgo o godzinie 
lOtćy wieczorem, doznała J u l i i a  znacznego 
zmartwienia,  którego skutek b ył  taki, i i  k o 
ło w p ó ł  do 11 tey godziny,  będąc ieszcze 
zupełnie ubraną, w drugi stan za pa dł a ,  'w 
którym,  iak zwykle ,  w obłąkaniu gadała.  
Rozebrano ią i położono łóżku.  Drugiego 
poranku o gedz. Smey znaleziono, ią w tym 
samym stanie mdłości, w którym, przy pczoi  
rze zupełnego zdrów*/,- zd a w ał a  się bydź  
śpiącą tak, iż ióy nie można był o  obudzić. 
Ku południowi wstawszy z ł ó ż k a , iadła z 
famili ią Barowa S z t r o m b e f c a ,  jednakie 
znowu zemdlała u sioła. Po południe,  albo 
mówiła  w okłąka.niu, albo wpadała w mdłe* 
śc i ,  albo tez na przemiany do naturalnego 
powracała stanu. Dzień óty Stycznia prze
szedł zupełnie t ak,  iak poprzedzaiacy, i w 
tym dniu,  położono ią w ł óżk u"  vt stanie 
śpiącym.
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Caag przedpołudniowy dnia ygo Sty* 
c z ni a ,  przeszedł w mdłościach, obłąkanćm 
mówieniu i w zdrowych na przemiany chwi
lach. W  południe iadła z familiią Barona 
S z t r o t n b e k a ,  iednakże p r z y  końcu obiadu 
znowu nastąpiły mdłości.  Po południu po* 
w ra c a ły  to mdłości ,  to zdrowe chwile na 
przemiany.  Wieczorem zaproszono iedną z 
iey  przyjaciółek dla rozerwania i e y ,  lecz 
i  w  obecności tey przyjaciółki  od czasu do 
czasu wpadała w mdłości.

W  takim st’anie z na yd o w ała  się J u l i  i a, 
g d y  na raz o godzinie 7 m e y ,  leżąc na sofio 
z  zamtuźonemi  oczyma,  patetycznie następu* 
iącyin sposobem mówić  zaczęła.:

„ T e r a z  mi na raz  odk ryw a s ię ,  iakim 
»,sposobem ze słabości moiey  zupełnie wy* 
„leczona bydź  mogę. Jednakże nie iestem 
„teraz  ieszcze wstanie podadź środków z nie- 
„ o m y l n ą  pewnością.  —  Musicie do iutra 
„z aczekać.  —-  Mogę iednak w y i a w i ć  to, co 
„następuje:  Jutro będę spała do godziny 
s i9 lć y ; gdy  się przebudzę,  będę mogła po* 
„w iedzieć ,  czyli  o godzinie i2tey  wyzdrowie* 
„ i ę ,  lub nie; albo też czy  będę zdrowa w 
„Poniedziałek,  lub w następującą Środę. *) 
„ G d y b y m  nie wyzdrowiała  o godzinie rztćy,  
„mac ie  sobie ze mną następującym postąpić 
„ s pos o6 em : Zaraz po i s t ć y  godzinie trzeba
„ m i  albo 8 pi iawek na szczęce,  po 4 na 
„ k a ż d e y  stronie,  albo 8 na ksżdem udzie 
„ postawić.  Zapadnę ia potem tak c i ę ż k o , 
„ i ż  sądzić będą, że umrę. Będą mi chcieli 
„ dawać p i ż m o ,  ale na miłość boską,  niech 
„ m i  nie daią!  (to powtórzyła z dziesięć razy 
„ z  wacikiem uniesieniem) gdyż .to 'b yłoby  
„śmiercią moia! Niech mi tylko w  tym sta* 
„ n i e  po piiawkach dadzą 3 filiżanki mocnego 
„rumianku. Jeżeli piiawki nie pomogą,  
„niech mi ieszcze przykładają przez 24 go- 
„dżin plaster z gorczycy  na podeszwach, któ* 
„ r y  tak długo na nogach bydź mus i , póki 
„ kr z yc z e ć  nie zacznę. —  Jutro po południu, 
„ w  Sobotę i w  Niedzielę,  będę naksziałt 
„ w śc ie kł e go  zwierzęcia;  będę krzy cza ła ,  bi* 
„ ł a ,  kąsała; 4 ludzi mnsi bydź  koło mnie,  
„ b e z  naycr.nieyszego szelestu! —  Jutro ra 
„ no ,  nim mi piiawki postawią,  gdy się pra- 
„ w i e  nieżywą zdawać będę,  niech mnie 4 

ludzi zaniesie na górę do żółtego pokotu,

*) B yło  to dnia 1 ggo Stycznia. Uważać 
należy  , Że tut iest mowa o tak osobliw
szym i  pamiętnym dniu dla pacjent k i..

„a lb o w ie m  tam spokoynieyszą b yd ź  mogę,  
„niż  na dole;  gdy mnie nieść będą,  niechay 
„ m i ę  suknią rnoią i płaszczem p r zy kr y ła ,  
„ g d y ż  dla kurczu i ciepła ł ó ż k a , spotnieię 
„ mo cn o;  g d y b y m  się więc  zaziębiła,  mogła- 
„ b y m  umrzeć. B yd ź  może iednak,  że ża* 
„ dn ych  piiawek nie będzie potrzeba. Jutro 
„ t o  oznaymię,  lecz dzisiay trzeba posłać po 
„ P ,  W e b e r o w ę  (Akuszerka,  która s tawia  
„pi ia wki ) ,  ażeby tu była iutro o godz. i2tey,  
„ g d y  tego będzie w ymagać  potrzeba. Punkt 
„ o  godz. 8mey maią mi dadź kawę, a wten- 
„c za s  oznaymię,  czyli  wstanę o godz. ętey  
„ lu b  o i 2 t e y ,  albo czyl i  pi iawek potrzebo- 
„ w a ć  będę.“

Podobne symptomata miewała pacyentka 
aż  do i3go Stycznia,  który to dzień w epoce 
tey choroby tem większey godzien iest uwa* 
gl,  ile że go chora, zaraz na samym początku, 
iako dzień stanowczy oznaczyła.  Nie może
m y  tu zamilczeć o  w ypadk ach dnia tego,  
które tak są interessuiące i&k i uwagi godne. 
Umieszczamy ie tu dosłownie z oryginału 
Barona S z t r  o m  b e k  a. ,

,,  We Środę d. 13. Stycznia. —  W dniu 
dzisiejszym,  który pacyentka iako stanów* 
czy  zwiastowała,  wstałem o godz. ymćy  zra* 
na. Naypierwey zaiąłem się przepisaniem 
na drugą rękę podanych od chorey ostatecz
nych przepisów na dzień dzisieyszy ( w  po* 
przedzaiących bowiem dniach, we śnie m a *  
g n e t y c z n y m ,  prosiła ona kilkakrotnie o 
iak nayściśleysze zachowanie i punktualność), 
a b y  takowe i żona moia zawsze mogła mieć 
w pogotowiu, i  a by  w razie zginienia isdne* 
go execnplarza, i nasze razem nie zginęły  
nadzieie. Z  tak ważnym dokumentem, takim 
te przepisy b yły ,  nie można było za nadto 
ostrożnie postępować.”

„ U s ł y s z a w s z y , źe chora iest we śnie 
m a g  n e t y  z n y  ot,  gdyż właśnie co powie* 
d z i s ł a : że zegarek Prezesa dobrze id z ie , po* 
szedłem do niey i pytałem się,  cz y l iby  się 
dzisiay chciała regulować podług rnoiego ze* 
garka,  czyli  podług pendułu — na co mi od* 
powiedziała : że oba równo idą. Jakoż w 
saroey rzeczy przed j m a  minut a mi zegarek 
tnóy podług pendułu zregulowałem.”

„Zostawi l iśmy ią samą do 3 minut pr^ed 
godz. 8m ą,  o którym to czasie przyszliśmy 
do iey łóżka. Gdy na moim zegarku było 
ieszcze 30 sekund do 8«»ćy, czyniliśmy przy= 
gotowania do dania iey filiżanki k a w y ,  
chcąc ią trochę podnieść,  na co z nieiakiem 
ur.ie*sieniem rz e kł a:  Jeszcze n ie! Lecz sko-  ̂
ro tylko skończyła się ćota  sekunda,  pod
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niosła się sama, wzięła kawę i dwi e półowy 
kromki cłiieba z masłem. Ostatnią kromkę 
jadła 5 minut. Oczy  miała zawsze żarn* 
tn>ęte.“

„ T e r a z  ządawałem iey następuiące p y 
tania, które,-pierwey iuz napisałem, dla tego 
j iey odpowiedzi  wygcdniey notować mo
głem. “

Ja. —  Jafeeś W Panna tćy nocy spała?
Ona. —  Złe —  Zasnęłam o go Az. l i t ć y ,  

spałam do godz. i stey.  Byłam av stanie bez
sennym do godz. 2 i 1/2, daley spałam do 
gódz. ótey —  potem zapadłam w ten prze- 
wyborny sen (ntagnetyczny). Czy  iest teraz 
6 1/2 minuty?

* j a, —  T a k  iest. —  C zy  dotąd nic nie 
zapomniano ?

Ona. —  Nie ,  i w istocie nic się nie 
zapomni.  —  W y  wszyscy  tak weseli  be- 
dziecie!

Ja. —  C z y  móy zegarek dobrze idzie?
Ona. —  Jdzie teraz o i/J. minuty za 

późno.  Lecz  to nic nie szkodzi. —  Tyl k o 
się nie trwóżcie, —  Wszystko idzie debrze !

Ja. —  C zy  WPanna dobrze widzisz we 
śnie?

Ona. —  Słabo.
Ja. —  Widzisz WPanna w całym domu?
Ona. >—  Ah nie! —  daleko mniey.
Ja. —  Czy  widzisz W P a n s a  za domem?
Ona, —  Tego nie wiem.

Ja. —  Jak często WPanna sen taki mieć 
będziesz?

Ona. —  Jeszcze raz —  drzymać ieszcze 
raz będę.

Ja/ —  Co sobie WPanna życz ysz g  ieść 
W południe,?

Ona. —  Zamiast polewki z czerwonego 
w ina ,  muszę ieść zupę z sago* do czego ko
niecznie takąż samą ilość czerwonego wina 
w zią ć  trzeba. Sago powinno pierwey napęc* 
nieć w wodzie.  Wszystko musi dokładnie ie* 
szcze raz tyle wynosić ,  ile moia w cz o r a js z a  
pi,lewka, to iest: pół kwaterki.  Nie daw»y® 
cie mi iednak malagi. Muszę ieść bardzo 
wiele chleba, a nic iar iyny.  Nie dawaycie 
mi ani wody,  ani mięsa, lecz dayciemi no z 
W u iJS funjta sslsessonu. Nie powinnam nic 
ieść, ialt thleb, salseson i zupę.

Ja. —  Byłżem iuż dzisiay u W P a n n y ?
Ona. —  Byłeś WPan o 1/4 na 3mą i 

miałeś z sobą świecę. *
Ja. —  Czy WPannę sen pokrzepił?
O na. —  T a k ,  i bardzo.
Ja. —  C zy  iest co ieszcze dodadź do 

dyjety W Pa nn y?

Ona. —  O »ak iest! —  Zaraz  p 0 j e jz e .  
uiu usiądę na spfie; potćm przed kaw ą mu- 
sicie mi dadź pół  szklanki w o d y  iak lód 
zironćyr.

/«• —  C z y  wrzucić kawałek  lodu? to 
będzie iak lód zimna.

Ona. —  Nie •—  Zaraz po kaw ie  w e  3 
minuty muszę mieć szklaneczkę lodu —  a b y  
się winićy 12 łyżeczek od k a w y  zmieściło.

Ja. — . Z kąd ma bydź wzięty ?
Ona. —  O to mnieysza.
Ja. —■ Podług których łyżeczek WPan* 

na rachuiesz ?
Ona, —  Podług takich,  iak twoie.
Ja. —  Jak maią bydź  napełnione ?
Ona. —  T a k  tęgo, iak lód.
Ja. —  B yłabyś  WPanna żądała  lodu,  

gd ybym bvł  o uim pr zyp adk ow o nie wspu* 
mnioł ? ( Uśmiechnęła sir.) '

Ona. —  Właśnie śmiałam się z te g o , iż 
rozumiesz, żeś ty  mi przepisał lody.

Ja. — , Co za lody ?
Ona. Wanil iowe lody.
O godz. ętey minucie 35tey poszedłem 

od nićy i zanotowałem to.
O  godz. ptćy minucie gotiy kazała  mi • 

powiedzióć,  abym do niey zeszedł;  ż ą d a ła ,  
abym to,  co mówiła,  ieszcze raz przeczytał ;  
co uczyniłem. Zgodziła się na wszystko,  aż  
do tego mieysca,  gdzie ilość iey zupy przez 
om yłkę  na iedną kwaterkę oznaczoną czyta
łem. Natychmiast mi p r ze r w a ła ,  mówiąc:  
p ó ł  kwaterki.  Po  przeczytauiu zaaprobo* 
w ała  wszystko,  dodając:  Teraz tracę słuch  
i  lozrok. D aycie mi luypocząc przez l 4  mi* 
unt. -—  B y ł a  to właśnie godzina ęta micu* 
ta lwsza.

Pacyentka obudziła się punktualnie o 
godz. ętey minucie i j t e y .  Poszła do drugie* 
go pokoio,  chociaż, iak to pierwey przepo* 
wiedziała,  czuła się mocno osłabiooą —. tam 
usiadła na sofie.

Ponieważ dzień dzisie jszy (13. Stycznia 
1813.) b ył  od satney pacyentki iako dzień 
stanowczy oznaczony,  przeto, aby  z a p o w i e 
dzianemu rozwinięciu się całości ,  nsdadź ile 
możności  wierzytelności cechę,  zaprosił  Ba* 
ren S z t r o m b c k  teynego Radcę P. M a r *  
b a r d a ,  nadwornego Lekarza P. K e l e r a ,  
nadwornego Lekarza P. S z m i d a  i Zastępcę 
Prokuratora jeneralnego B l u m e n  b a c i i a ,  
ab y  ' rozwinięcia się tego byli  naocznymi 
świadkami.

( Dalszy Ciąg nastąpi, )


